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Czy i to co pomoże?
Na sienie sejmowej toczy się właśnie obszerna 

debata w komisji prawniczej nad odzie leniem dla _ 
P. Prezydenta Rzplitej daleko idących pełnomocnictw, i 
Oczywiście, jak zwykle, posłowie z BB oświadczają * 
się za, posiewie całej opozycji przeciw ich zdzielenia, j 
Po przeprowadzenia ożywionej dyskusji przyjęto w ■ 
komisji następujące poprawki dopedanego jeż po- \ 
przednio przez nas projektu rządowego, a mianowicie:

posła Rj barskie go, sby wyłączyć możne ść zmia­
ny dekretu prezydenta z dnia 13 psidziernika 1927 
(stabilizacja złotego, apiawa bilonu) i zmianę statutu 
Banka Polskiego;

poiła Byrki, sby wyłącsyć z pełnomocnictw mo­
żliwość zaciągania nowych pożyczek i podnoszenia 

stawek podatkowych i
referenta Puchalskiego, aby wyłączyć możliwość 

dekretowania ustawodawstwa socjalnego i możne ść 
nakładania nowych podatków.

Przedstawiciele Klubu Narodowego głosowali 
przeciw ustawie i zapowiedzieli, że ze wzglądów za­
sadniczych aie będą w Sejmie zgłaszali nowych po­

prawek.
Przedłożenie to poszło pod obrady sejmowe jnt 

w poniedziałek.
Poprawki te nieco ścieśniają ten szeroki zakres 

pełnomocnictw, pozostawiając jednak i pozatem jeszcze 
wielki ieh rozmiar. Rząd usprawiedliwia swój wnio­
sek w sprawie tych pełnomocnictw potrzebą większej 
swobody ruchu i elastyczności w decyzjach wobec 
corlz to bardziej komplikujących się tradncści gospo­
darczych z powodu kryzysu. Natomiast niektóre pi­
sma sanacyjne tłomaczą ten krok rządu zgoła inaczej, 
a mianowicie tern, że rząd cbiwia się w miarę potę­
gowania się trudności gospodarczych rozłamu w 
swoim bloku BB i chcąc się przeciw temu zabezpie­
czyć, pragnie uzyskać owe pełnomocnictwa, aby mieć 
w ten sposób możność rządzenia i bez Sejmn.

Projekt rządowy rozróżnia dwie kategorje pełno­
mocnictw. Pierwsza kategorja obejmuje sprawy gospo­
darcze i finansowe, uporządkowanie stann prawnego, wy­
miar sprawiedliwości i świadczenia społeczne. Pełnomoc­
nictwa tej kategorji mają trwać do zwołania Sejmn 
u  najbliższą sesję zwyczajną czyli najpóźniej do 31 
października rb.

Draga kategorja pełnemocnictw dotjczy organi­
zacji administracji publicznej, a w szczególności zno­
szenia istniejących i tworzenia nowych urzędów, toka 
urzędowanie etsz podziału administracyjnego prńsiwa.

Te drogie pełnomocnictwa mają trwać do 31 go 
grndnia 1933 r. czyli przez 3 lata.

Pełnomocnictwa te po ncbwalcniu ich przez 
większość sanacyjną odbiorą Sejmowi znacznącząść jego 
nprawnirń i przekażą je Prezydentowi Rzeczypcspcli- 
tej, ściślej mówiąc, przekażą je rządowi, gdyż rząd, 
a nie Prezydent epiacowuje rozporządzania i bierze 
za nie cdpowiedzislność. Pełnomocnictwa te będą 
więc dalszym krokiem na drodze »wzmacniania władzy 
rządu” kosztem Sejmu. Dzięki nim będzie mógł rząd 
pesłać jaż w najbliższych dniach Sejm na długie 
przymusowe wakacje i nie zwoływać go aż do pa­
ździerniki, a w międzyczasie rządzić całkowicie już 
po dyktatorsko, bo i stanowić prawa wedle swego 
tylko uznania i wprowadzać je w życie bez kontroli.

Wszyacy jeszcze dobrze pamiętamy lata poprze­
dnie, przed oststniemi wyborami. Na liczne skargi 
i żale, podnoszone z rozmaitych stron na pogarszanie 
się już wówczas stosunków gospodsrczych w kraju, 
rząd stale cafą wiaę zwalał na Sejm, w którym nie 
posiadał większości — tłumacząc, źc właśnie to jest 
wszystkich niedomagsń przyczyną. Zspawnisł atoli, 
że zmieni się to odrazo na lepsze, skoro tylko bę­
dzie miał sobie oddaną większość w ciałach nstawo- 
dawczych. Teraz ją me i to taką, która posłusznie 
uchwala, co jej się przedkłada. A jak obecnie widać 
i tego jeszcze zamsło. I taki nawet jeszcze Sejm rzą­
dowi nie jest na rękę. Nśm się zdaje, że i to ostatnie 
pesnnięcie rzęda sanacyjnege aytnacji gospodarczej 
w kraju nie nrstuje. Nastąpić to jedynie może albo 
aa skutek całkowitej zmiany obecnego systemu lub 
raęzcj jego zupełnej likwidacji.

Klub B. B. przeforsował nawet 
renty inwalidzkie dla 

hajdamaków ukraińskich.
Projekt ustawy o za<patrzeniu inwalidów wy­

wołał na posiedzeniu Sejmu kilkegodzinną i bardzo 
gorącą dyskusję, w której zabierali głos przedstawi­
ciele stronnictw robotniczych, a więc ebrześć. demo­
kracji i socjalistów.;;

Projekt pogarszi położenie inwalidów, a skarbowi 
państwa przynosi około 20 miljonów oszczędności 
rocznie. Wprowadza en trzy klasy, w których za­
opatrzenie zależne będzie od różnicy watnnków 
ekonomicznych, mianowicie pierwsza klasa obejmuje 
miasta powyżej 100 000 mieszkańców, druga — miasta 
powyżej 3,000 mietzkińców, trzecia — wszystkie 
pozostałe miejscowe lei. Inwalida, mieszkający w 
diugiej klasie, będzie mieć rentę mniejszą o 12 proc., 
a w trzeciej o 32 proc.

Ustawa wprowadza także m o m e n t  p o l i t y c z ­
ny,  d a j e  b o w i e m  z a o p a t r z e n i e  i n w a l i ­
d o m  z o d d z i a ł ó w  u k r a i ń s k i c h ,  k t ó r e  
w l a t a c h  191819 w a l c z y ł y  z w o j s k i e m  
p o l a k i e m .

P r z e c i w k o  t e m a  p r z e p i s o w i  «stawy 
wystąpił ostro p. C a r d i n i  ( Cbrz .  De m. ) ,  
k t ó i y  o ś w i a d c z y ł :  „ N i t  m o g ę “ s i ę  na
t o  z g o d z i ć ,  ż e b y  t e  o d d z i a ł y  n z n a ć  
z a  w o j s k o .  P r z e w a ż a ł  w t y c h  o d d z i a ­
ł a c h  e l e m e n t  b a n d y c k i ,  a o d d z i a ł y  
t e  p r o w a d z i ł y  w a l k ę  m e t o d a m i  o h y -  
d n e m i ,  z n ę c a ł y  s i ę  n a d  l u d n o ś c i ą  
c y w i l n ą ,  a p o j m a n y c h  ż o ł n i e r z y  p o ­
z b a w i a ł y  ż y c i a  w s p o s ó b  o k r n t n y .  
Żołnierzowi zwyczaje żołnierskie nie pozwalają na 
dopuszczanie się czynów nieludzkich. Niektórzy 
mówią, że ci ludzie walczyli o realizację świętych 
ideałów. W t a k i m  r a z i e  n a l e ż a ł o b y  
p r z y z s a ć  r e n t y  i t y m  w s z y s t k i m  k o ­
m u n i s t o m ,  k t ó r z y  w w a l c e  z p a ń ­
s t w e m  p o l s k i e m  s t a l i  s i ę  i n w a l i d a m i ”.

W głosowaniu odrzucono wszystkie zgłoszone 
prztz opozycję poprawki i ustawę uchwalono.

Klub BB.*już przyjął ustawę 
o pełnomocnictwach dla Prezydenta R. P.

Warszawa. Po przerwie ebiadowsj przystąpił 
Sejm do dyskusji nad pełnomocnictwami dla Prezy 
denla R. P. Dyskusja była bardco ożywiona i wszy­
scy por lewie opozycji wypowiedzieli się przeciw 
nstawi*. Przeciw projektowi przemawiali: pos. Winiar­
ski (KI. Nar.), Zaremba (P. P. S.), Bittser (Ch. D.), 
Pawiak (N. P. R.), Kuligiewicz (K- Lsd.) i Kcmar- 
nicki (KI. Nar.).

Klub Narodowy wystąpił z wnioskiem zasadni­
czym, aby nad projektem przejść do porządku. Wnio­
sek ten został odrzucony. Posłowie Kluku Ntrodc- 
wego optścili silę. To sim o uczyniła reszta posłów 
opozycji, p o c z e m  k l u b  B. B. u s t a w ę  o p e ł ­
n o m o c n i c t w a c h  p r z y j ą ł  w b r z mi e j n i u ,  
u s t a l o n c r a  p r z e z  k o m i s j  ę .£ £ ; gf>

0 ukrócenie^samowoli Gdańska/ p
Gdtńsk. Senat Wolnego miasta otrzymsł me mer 

jsł rządu polskiego, przesłany na ręce wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów, hr. Grsvlny. Memorjał dotyczy 
zagadnień celnych, stwierdza łamanie przez Gdańsk 
przepisów i intencyj Traktatu Wersalskiego orsz wy­
suwa szereg żądań.

Aby zapobiec wszelkim nadużyciem i zatargom, 
jskie z tego powstsją, Polska żąda oddania jej całej 
administracji celnej na terenie wolnego miasta. Rząd 
polski domaga się także, by gdańscy urzędaicy celni 
składali przysięgę wobec Polski i by podlegali 
władzom polskim.g§

Hr. G rarin a  w  W a r sza w ie .W *'
Warszawa, 14. 3. Dzisiaj przybył do Warszawy 

wysoki komisarz Ligi Narodów z Gdańska hr. Gravina 
w towarzystwie swej miłżonki oraz sekretarza.

H in d e n b u rg o w i z a b r a k ł o  
168.500 g ło s ó w .

Ostateczne wynikł.
Berlin, 13. 3. Godzina 2.30. Według oststecz- 

nycb, urzędowo ogłoszonych wyników wyborów ca 
prezydenta Rzeszy cirzymał:

Hindecburg — 18,661.736 głosów,
Hitler — 11,327.571 głosów,
Thatlman — 4,971 079 lłorów,
Deuisict btrg — 2 517 876 głosów, 

a htmorystyesny kandydat Wiriter 111,470 głosów. 
Ogólrm oddano głosów wsinyrh 37,660 377.
Jak wynika z obliczeni», Hindenburgowi zibnkło  

do absolutnej większości 168,452 głosów. Wobec 
tego musi dojść do ponownego głosowani», którego 
termin «atalono na dzień 10 kwietnia i w kióiem 
rozstrzyga zwykła większość.

W długiem głosowaniu megą być wystawieni 
kandydaci, którzy nie brali ndzitłu w pierwszem.

Uroczysty pogrzeb 
Briandae

Paryż. Dnia 12 bm. po południu w obecności 
tysiącznych tłumów cdbył się aroczysty pcgrzeb 
Brianda. Uroczyste ść rozpoczęła się o gedz. 2 po 
południu w sali zegarowej ministerstwa spraw zagra­
nicznych, zamienionej na kaplicę żałobną. Po przy­
byciu prezydenta republiki, arcybiskup Paryża, kardy­
nał Verdier, odprawił egzekwje żałobne, poczem przy 
dźwiękach marsza żałobnego Stcpena trumnę, pokrytą 
trójkolorowym sztandarem, wyniesiono z sali zegaro­
wej i ns ta wic no na wysokim ki tt laiku przed mini­
sterstwem spraw zagranicznych. Prcmjer Tardicn wy­
głosił przemówienie żałobne, kióre transmitowane 
było przez radjo. Po przemówieniu przed trumną 
Brianda defilowały oddziały wojskowo. Karawan ru­
szył na cmentarz, poprzedzany delegacją b. komba­
tantów. Za zwłokami kroczyli członkowie rodziny, 
rząd w pełnym składzie, ministrowie spraw zagranicz­
nych obcych państw, przybyli specjalnie na pogrztb 
z Genewy, korpus dyplomatyczny, przedstawiciele 
prasy oraz tłamy publiczności.

Zwłoki zostały złożone do prowizorycznego gro­
bu przy al. Bastille.

Wszędzie górą młodzież 
narodowa!

Zwycięstwa akademików-narodowców przy wybo­
rach na wyższych uczelniach w Wilnie I w 

Warszawie.
Wilno, 14. 3. Wczoraj odbyło się tu walne 

zebranie stsdentów Uniwersytet« Sit fana Batorego — 
członków Bratnisj Pomocy tej «cielni. Fiezesem  
B. P. cbnno p. Ochockiego, kandydata młodzi«ży 
naroiowsj, na którego oddano 653 głosy.

Na dotychczasowego prezesa p. Dembińskiego, 
kandydata młodzieży „aanacyjnej”, padło 530 głosów, 
Wynsk wyborów tak stropił przywódców „sanacji”, że 
natychmiast po ogłoszenia wyniku wyborów optścili 
oni silę  obrad.

Warszawa, 14. 3. Na wtlnem zebraniu Bratniej 
Pomocy Wyższej Szkoły w Waiaziwie prezesem tejże 
wybrany został p. Wiktor Martini, kaadydat młodzieży 
narodowej. Po pizeprtwadzenin tego wybory dalszy 
ciąg zcbisnia odroczono.

Nadmienić trzeba, że dotychczas prezesem 
Bratniej Pomocy W. S. H. był „senator*.

W niedzielę również odbyło się walne zebranie 
Bratniej Pomocy warszawskiej Szkoły Naak Politycz­
nych. 170 głosami wybrany został prezesem 
p. Aleksander Górecki, kandydat młedzieży naredowej.

H iszpanja wprowadziła rezw ed y .
Madryt. Prezydent republiki Zamorra podpiaał 

przyjętą przez Kortezy ustawę o zaprowadzenia roz­
wodów w Hiszpanji. Ustawa ta wejdzie w życie 
z chwilą ogłeazenia jej w dzienniku urzędowym.



S am ob ójstw o  k ró la  
zap a łczan ego«  _

6 miljardów za nróżanych w Niamszach pawadam 
śmierci i wara Kreugera.

Sztokholm, 13. 3. Prezes traita zipałczsnego 
Iwar Kreugsr popełnił wczoraj w Paryża samobójstwo.

Prą*», omiwisjąc śmierć Krugera, aie ukrywa 
doniosłego chsraktsra tego wypadza dli Szwecji, 
jednocześnie wzywa do ipekoj«.

Paryż, 13. 3 O aiw !ając trudności finansowe 
konceraa K'eug«ra »rasa francuska pisze, te usj- 
draźliwazą sprawą Kreugera był portfel kredytów, w 
któryoi Rresza N;e<nieck* figuruje jako dłntaiezka we 
wyickoici 6 miljardiw. Przedsiębiorstwo ,K eugera 
«cierpiało nie tyle wakutek ogólnoświatowego kryzysu, 
ile przez umieszczenie w Niemjzech owyca 6 miljtr- 
d l» , które natauliie, i«k wizyitkie inie kredyty, 
zostały zirnrożiae. Kreugir potrzeb owił bardzo 
pieniędzy na «płaceae swych zobowiąziń, dlatego też 
jest zrozamiałe, te należał d i rządu tych, którzy do­
magali zł; pierwszeństwa w zapłacie przez R:eiz; jej 
długów pr/wataych przed reparacjami.

Rada koronat i pirum iat w Szwecji uch waliły 
meratorjam wskatek zabijitwi Ivira Kreagera. Król 
zapałczany Ivtt K'eager był ró»aież iziślt związany 
z Polaki a Monopolem Zipdczaaym.

Marszalek S w ita U k i tamis regulamin 
sejmowy.

N iepr*kt j kow ane m etody , 3 ir§kie‘. Pa«. Stroń*ki staw ił
wniosek o w otam  n ie u fa o iji  dU p^aw ad alczącag a  

kom isji praw niczej, p. C ira .
Warsiawf, 10. 3. Dziś w południe zebrała się komisja 

prawnicza Sejmu, do której marszałek odeiłił wczoraj wieczorem 
projekt ustawy o pełnomocnictwach. Komisja miała wyznaczyć 
referenta.

Przed rozpoczęciem obrad pos, Stanisław Stroński (KL Nar.) 
wystąpił przeciwko odesłaniu przez mirsrałka tego przedłożenie 
do komisji prawniczej, bowiem regulamin nie nadaje mirsził» 
kowi *rawa samodzielnego przekizywania przedłożeń rządowych 
komisjom, a t?m bardziej — nieawzgiędniaaia wniosków posel­
skich o odesłanie projektów do innej komisji, niż to proponuje 
marszałek. Tym czasem  m arazslak odeal&ł wczoraj tę spra­
wę na zasadzie w U iae i decyzji do komisji prawniczej. W 
tym stanie rzeczy Klub Nirodowy zastrzega się przeciwko za- 
łałwieniu spiawy niezgodnie z regulaminem, Ą

W związku z wyznaczeniem refereati pos. Pawlak (NPR.), 
podniósł, źe już w środę przed odesłaniem sprawy do komisji 
prawniczej, członkowie tej komisji otrzymali zaproszenie aa 
dzisiejcze, czwartkowe posiedzenie celem wyboru referenta, ale 
równocześnie dostali i drugie zaproszenie na piątkowe zebranie, 
przyczem już zgóry było wyznaczone, źe projekt o pełnomocnic­
twach będzie referował pos. Pas:halski (B3). W tych warun­
kach mówca uważa wybór referenta z* bezpodmiotowy.

Pes. Strcński w wyniku dłuższych w/wodó* zgłosił wnio­
sek o votum nieufności dla przew. Komisji pos. Cira. Wobec 
tego wniosku pos. Car zarządził przerwę, poczem porządek obrad 
został uzupełniony wnioskiem p. Strońskiego, odrzucanym przez 
BB. Pos. C*r przyznał je ła sk , że popalali b łą l, wyzaa 
czając rów nocześnie dw ą posielzen ia  i zgóry przesądza­
jąc  osobę re fe ren ta .

Min. Zaleski u Tardieu.
Paryż W rozmowie, jaka odbył premjer Tardisa 

z p. ministrem Zaleskim, ,L‘Iittaaigeaat* podaje, że 
rozm owa trwała pół godziny i dotyczyła g!ównie kon- 
farencji rozbrojeniowej oraz projektu fideracji giapa- 
darcztj państw aiddaaajskich.

I biskup kat po stronie wrogów 
ludu polskiego*

Biskup F/embarga w Prusach Wichodaicli nie 
pozwala na polskie nabożeństwa.

Królewiec La di ość palika w Pruush Wichs- 
daich jest poważni« zaai«pokojo?ia rozporządzenicoi, 
wydaaeart przez biskupstwo wt Fiimbargu które go­
dzi w jej prawi. ZsrządUenle to zioii polskie aabo- 
źeńitwa w koidele w Stanie, kfcórr jest prrewiżaie 
zaasieszkaty preez ludeuić p iliką. Większość pirifjaa 
Stama jeit"narodowcś:i polskiej. Podmie, waieiiaae 
przez parżfjta do biikapa we Frambarga z prośbą 
o przywrócenie nabożeństw polskich zostało zwrócone 
baz rozpatrzenia, ponieważ było zredigowane w języku 
polskim, Dotych za* ludność polika ktreipondowała 
z kapitułą zwykle w języku pal i kim i język polski 
jest dobrze znany biskupowi i kapitule.

Pod światło dzienne z tą 
niegodziwą robotą!

„Gioi Pogranicza* niesłychaną rzacił potwarz na 
endecję. Aresztowanego pod zarzutem szpiegostwa 
kiecarliki szkoły wC chem Lsazaera b e z  j ak i ch-  
ko!  wi e k  d a n yc h, bez cienia nawet jakiego! do­
wodź ogłosił .endekiem* po to jedyaie, aby całą 
endecją skompromitować rzekomem .wapółdziataaiem 
z Nieniam *. Przyparty przez n u  do miru o danie jakie­
goś choćby dowodana swoje aieałychtae twierdzenie, 
wreszcie po długim namyśli z takim oto wrjretąpit na 
łamach s»ej gazety — miterjałem dowodawym, pi­
sząc dosłownie :

Ś m i a ł o  . D r w ę c a ” w s p o m i n a  o tern,  
że L e n z a e r  w o g ó i e  ł a d n e j  z e n d e k a m i  
n i c  mi a ł  ł ą c z n o ś c i .  Z a p y t u j e m y  s i ;  
,D t w ę cy “, c z y i  g o d z i  « i ;  t a k  w y p i e r a ć  
s w o i c h  l o d z i ?  B o m y  wi emy,  t e  u L « a- 
z a er a b y w a ł  p. B„ d y r e k t o r  B a n k u  L ą ­
d o w e g o  z N o w e g o m i a s t ś  i in n i* .

A wi;: to jest cały miterjał dowodowy 
„Glosa Pogranicza*! T e n  j e d e n  f akt ,  t e  o 
L e a z n e j r a  . b y w a ł ’ p. B., d y r e k t o r  B i n k a  
L ą d o w e g o  z N o w e g o m i a a t a  (może ta 
rozchodzić się jedynie o p. M, Borki orzyp. red) 
s t a r c z y ł  j e n a  n l  to,  by  z L e n t a e r t  
z r o b i ć  e n d e k a ,  a z c a ł e j  e n d e c j i  z d r a j ­
c ó w O j e ż y m y .  D mdniej jaszcze wyjaśni nim 
całą niegodziwość, której si; ta dopuścił „Głoi Po- 
graniczi*, zaznaczenie, jakiego rodzaju było to . b y ­
wa n i e *  ze «trony dyrektora Benku Ludowego z No- 
wegimiasta i innych (.endeków*) u p. Lenzneta.

Jedea jedyny raz w łrciu s w ;m byt p. Birk a 9. 
Ltizaeri w'tow. dwacta piń i jednego pana, a miano­
wicie b. sędziego, a obecnego adwokata p. Praskiego, 
jeg) siostry i jeszcze jednej pani z N iwagomiaita, 
a to w ten sposób, że wybrawny si« w dni* 20 lipca 
ubiegłego rokn do Cichego, które latem dla iwego 
romantycznego położenia «tanowi miejsce wy­
cieczkowe, zaskoczeni gwałtowną barzą, aa chw.ią 
schronili się przed nią do mieszkania p. Leazntra,

I na takiej to . p o d s t a w i e ” k o n a t r n n j e  
,G!oi Pogrinicza* c a ł e  « wo j e  t a k  p o t w o r n e  
o s k a r ż e n i e  p o d  a d r e s e m  e n d e c j i !  M > 
żnsby to wszystko obrócić w party ś niech, gdyby ta 
nie rozchodziło się o sprawę niemiłej wagi, o dobre 
imię, e hoaor nnzegj ipołtczeńitwa, które w awej 
ogromnej większości zalicza się do endecji. Z tego 
powoda na taką obelgę, rzuconą nim wszystkim w 
twirz przez to gldzlnowe piimo, do porrąicu dzien­
nego bez wtzyitciego przijść mm nie wolto. Zna- 
szeni jeiteśmy podstawić jego robotę pbd światło 
dzienne dla wykazania jej aiegodziwości i przewrotności.

I dragi jego argnment, jaż tylko przeciw naszej 
gazecie wytoczoay, rówaej jest wartości. A ma r t ­
wicie zarzaca nam, żeśmy w naszych dwóch .wiel­
kich* artykałach nj|L zasług Straży Granicznej 
w sprawie «jęcia Lenznera ,z e  z e m s t y  za  s k o n ­
f i s k o w a n i e  n a m p o d c z a s  r e w i z j i  w i ę k ­
s z e j  i l o ś c i  t o w a r ó w  n i e m i e c k i c h .  Flisz 
i tej argumentacji odraza staje się widocznym, gdy 
si; zwaty, że  n i s z e  o b y d w a  w r ac  h a # «  
w c h o d z ą c e  a r t y k u ł y  d r u k o w a n e  b y ł y  
j e d e n  2 , a d r a g i  4 mar ca ,  a owa rewizjt 
odbyła się dopitro 5 mirca.

Tak wygląda w świetle frkłów cała ta oszczer­
cza, psdszczawawcza i burzycielski kampaaji .Glosa 
Pogranicza”. Uprawianie jej ta ni Kresach, na tak 
eksoonowanym wobec wroga tereaie, spada ciężarem 
wielciej oipo wiedzUlaośsią m  su nieai* nie t/łro  
jaż jej rediktirów, ale i tych, którzy za 
tern pismem stoją i j* popierają. A o* t  ło
j e s z c z e  t e j  j e d n e j  j e g o  wi ny.  Ne  mniej­
szą krzywdę co nam, tuszem* społeczeństwa i naszej 
dobrej sprawie wyrządza ,G bs Pograniczi’ i maje­
statowi naszego języka, pastwiąc się nad niea w każ­
dym asmerze i na każdej słronaicy jego w aiel łościwy 
wprost sposób. Jeżeli ktoś nie wierzy nam, niech 
przeczyta sobie choćby ten jedea jego elaborat, w 
którym nts itakaje. Podajemy go dosłownie, tak, jak 
on się mazał sta łamsch „G'oia Pogt.*, ze wszystki­
mi jego błędami ortografuzaemi, gramitycznemi, sty-

oim Straży Grani- 
został

liityczne mi wraz z całą nieudolnością logicznego* 
myślenia, podkreślając jaż tylko najbardziej w mne 
rażące błędy i okaleczenia językowa.

„D rw ęca 0  s t r z e la  
trocinam i*

Ai dwi wielki« artykuły zamieścił! .Drwęca" w ostataicłi 
numerach swego pisemka w związku z aresiłowaniem ich czło* 
wieka Lenzaera. Obi naturalnie, jak zwykle, pełne o szczerst^  
pustych frazesów, wykrętówjzidsjących kłam prawdzie,

A wśisystko przeważnie celem obniżenia powagi .Głosu 
Pogranicza* i brouienin się przed prawdą, bo zmieść w sytuacji 
jak małpa z dekwą to rzecz miło przyjemna.

Jak wygląda skompromitowani .Drwęca* w swH 
niechti posłuży chociażby i ten szczegół:

.Drwęca* w odpowiedzi na nasz artykuł twierdzi, źe h o ­
lowanie Leuznera nastąpiło przez Straż Graniczną dopiero przy 
przekraczania granicy przez tegoż, przyczem żadnych innych 
zasług w te® nie przypisaje się Straży Granicznej.

Pożałowania są godni czytelnicy .D rw ę c c z y ta ją c  takie 
bzdury,

^Przedewizystkiem Lenzner wogćle w tym dnia granicy nie 
przekroczył wcale !

A mieszkańcy zarówno Cichego, jak i całe] okolicy najlepiej 
wiedzą^w jakich warunkach nastąpiło przytrzymanie Lenznera. 

Więc pozo .Drwęca* tak aię ośmiesza ?
Lenzner juŁ od dłuższego czasu bvł na 

czuej ł tylko dzięki jej rzutkości 1 sprawne} organizacji 
przytrzymany i aresztowań/. Cała więc zasługa l»*v bezwzgię- 
dnie po stronie Straży Granicznej i nie można jej lego w żaden 
sposób odmSwić.

Lecz przyczyna złości .Drwęcy* na Straż Graniczną wyja­
śnimy, Ołóż interpelowana przez nas Straż Graniczna odpowie­
działa, że na paszkwile ,Drwę:y* nie zamierza odpowiadać, bo­
wiem .Drwęca* ujmuje jej zasług, czyni to ze zemsty za skon­
fiskowana jej podczas rewizji większe] ilości towarów niemieckich,
0 czem~łsaliś ny ju t w ostatnim numerze.

Dńej śmiało .Drwęca* wspomina o tern, że Lenzaer wogóie 
żadnej z endekami nie miał łączności.

fZapytajemy się .Drwęcy^cz/ż godzijsię tak wypierać swoich 
ładzi? B j ray wiemy, że u Lenznera bywał p. B, dyrektoz 
Banku Ludowego z NuwegomiasU i inni. Ciekawe, od kiedy cl 
panowie zaliczają s<ę do sanacji ?

Bezwzględnie, że nie ubliżam/ na tern m’ejscu w niczem p , 
B, rod »widów czvicM ze strony źonv o«?ohy
jeszcze niczego nie dowodzi. — K*2dy ma swoje indywidnaiae 
zapatrywanie,

Zirzucanie zaś .Głosowi Pogranicza“, źe cały artykuł przez 
nas padmy b /ł zakłamany, nie dziwi nas. Jest to stała metoda
.Drwęcy* i jej podobnych piśmideł.

.Drwęca*, nie mają: argumentów na swoją obronę, strzela 
tym razem t r z onkami prawdy, to wybłert trociny,

Ridzimy ¿¿iem .Drwęcy*, Z* l^p»ej wsieUfco zawsze dobrze
rnm^śifć zanim się zacznie zadawać kłamstwo prawdzie_u*

wstyd jest t*Atm niedmvm wystrzałem kompromitować_— najeść_
wstydu i narazić na śmiech ludzki, gdyż po takich faktach 
.Drwęca* ilości czyteliików sobie napewuo nie powiększy.*

Cilf  p )w fŁUf e lib ju t aie stoi tai a* pa 
zioare, wftfligąifsi aiiret o l acsii 5 Ub 6 kltiy szkółjf 
po irizecbiei A glyof i mcii rolsic cbtooiki sareji p>- 
s /łtł pusz 2 lsti choćby do gitnusjacn s tikis a aiego 
zmwi t f l  brtki w ata it języki p>likie{3, jikit przti zle­
cają w fisczoiyn ch >4by tym jelaym €l«bpu:ie .Głosu 
Pogftaiczs*, odshralby go % płirroten j t ’o  próźiiiki
1 nicooaii zt  i5k)łf i naiut pióft — widły lab bit ditb /  
nu  do gtrlci. Ais cóz te jnccaieiz, kiedy aie d iie:if 
i  ladzie d>rośli, z w iliin  >i:uaai a lej dzieci szkolaych, 
biorą itę i )  redigow. gszetf,ji których atoii zlj i  iwoić 
i przewrotaoić idzie m cówiej pirze z ich ułeictwem.

Z teg) tnisi oztfw i:ie  polem wychudzić tego ra 
dzaju prziwrotaa i szkodliwi roooti, jtką
widzimy a rzecz oaego pilili, l tiki« 11 pi stu o ucho­
dzi z i orgii utejizej uncji! Ł t i t i ł  misi wyglądtć 
ti  ideologjt, której tskie pumo jeit głoiicielen i wy* 
rszicielem. D >priwdy, my s ii t : j t  ttkiego orgiaa nie 
zizd^ś ‘tm *! __________________________

Policja llt iwskt wywiozła Waiiemarasa 
w niewiadomym kieranka.

W iltj. Jedio z Włleftłkich piim p o ltjt au tęp a- 
iące iaf >rmt:je sweg) królewiecciogo korespoideat*. 
Z K >wat d>aoszą, t t  wśród przyjaciół Waldemirss* 
wy woali wielkie zttieookojede w iidom ić o mifijscu 
pobytu byłego dyktiton Litwy. Worew witdomo- 
ś:iom W illemirai do Jezioi nie orzybył i dokąd zo- 
suł przewiczieuf, nikł aie wie, Ni zipyUaii, ikieio- 
wmt  do włilz, nikt aie deje odpowiedzi. Jsk %iq 
oktzuje, W ildim usi aprowilzoay zoitił siłą w nie- 
ztiaym  kieraiki. Aiło oyło w łiuoś:ią policji.

WROGI PAŃSTWA.
____  46

(Ciąg dalszy).

— Przecież wiesz, co nam oba dwom ciąly — 
rzekł po chwili. — Bóg nkrzjrżoweay i zabity sprze­
ciwia się razamowi, a chrześcijaństwa wymaga wiary 
w bóstwo Jezasa. — Moralaośń przepisy, dłne przez 
Nszarajczyk«, godne są Boga i zdolne dać szczęści* 
rodzajowi lidzhiema. Cidzienaie z podziwem przy­
pominam sobie zasady moralności chrześcijaóakiej. 
Nowe życie z nich płynie, «owy, cudowny świat 
z nich przegląda. Świat, który brzydzi się nbóstwie- 
niem stworzenia, nie z aa absolutnego państwa, lecz 
człowieka tylko ani wielkości ani chwały pożąda, 
jeż iii nie mają posłużyć człowiekowi ka uszczęśli­
wienia. Dla nas już człowiek nie istnieje, tylko 
państwo. Człowiek niczem, — państwo wszystkiem. 
Niechby miljoay ginęły w nędzy, — miiejsza o to, 
jeźel: jęk ich potrzebny do rozszerzenia sławy państwa! 
Z zimną krwią mordować będą Dioklecjan i cezarowie

najzacniejszych i naj aie winni* jszych ładzi, bo chrześci­
janie wrogami są państwa, — niebezpieczni państwu.

— Nie widzę w nich nic wrogiego, odpowiedział 
Greczyn.

— Bo nie jesteś dyplomatą, — odparł książę 
uszczypliwie. Wedle psństwowego katechizmu są 
chrześcijanie wrogami państwa, bo twierdrą. że od­
dawanie czci boskiej cesarzom jest bluźaierstwem. 
Utrzymają dalej, że wywyższać peńatwo kaiztem 
człowieka, t. j. poświęcać szczęście i dobrobyt 
obywateli dla damy narodowej, jest szaleństwem 
i zbrodnią. Twierdzą jeszcze, że czynić coś dia 
państwa, co ludziom nieyożyteczne, znaczy nie aie 
czynić. Mówią także, te  czynić z ojczjrzay bóstwo, 
kłórema zabija aię na ofiarę obywateli, jak zwierzęta, 
jest grzechem, gdrt wedle ich zdania, 
jedynem szczęściem państwa dobrobyt obywateli. — 
Widzisz więc, t t  chrześcijaństwo jestnajzapełniejszem 
przeciwieństwem pogaństwa, przeto wrogiem państwa.

— Mnie zaś zdaje aię, że raczej ustrój państwa 
naszego jest wrogiem ludzkości, — mówił Aleksander.

— Nie zła myli! pochwalił książę. — Jaśli 
kiedyś będę cesarzem, zrobię cię pierwszym mini­

strem, abyś wyleczył organizm państwa, chorujący na 
nienawiść ku ludziom.

Stażący oznajmił przybycie księcia Makaeucjuaza. 
Aleksander poapie sinic opuścił komnatę.

Z drugiej strony wszedł Maksencjusz. Na oblicza 
Konstantyna ukazał aię znowu wyraz tłumionego 
gaiewa.

— Witam cię, szwagrze 1
— Jak się miewasz, Miksencjuszn! odrzekł

Konstantym, tłumiąc w sobie niechęć.
— Widzę, że z łazienek wracasz, a pachnidła nią 

żałowałeś wcale.
— Zgadujesz, odpowiedział Maksencjusz, wyciąga­

jąc się aa sof.e. — Popatrz tylso, — czerwony 
jestem cały, jak rak. Skrabadła w cesarskich łazien­
kach za nadto ostre, ale olejki i pomady wyborne, 
dorównują prawi* naszym w Rzymie. — Dziś odbyłem 
całą kurację wedle przepisu. Kazałem potem roz­
ciągać aobie członki, a gdy mi wodę zaprawiano 
dostatecznie szafranem i wonnemi esencjami, 
wchodziłem na nowo w kąpiel. Później łabędzim 
puchem kazałem osaazyć całe ciało i natrzeć olejkiem-, 
nardowym. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
No w em i as to , dnia 16 warci 1932 r,

kalendarzyk, 16 marca, Srod#, Abrahama pust.
17 marca, Czwartek, Józefa z Arymatei.

Wachód słońca g. 5 — 48 m, Zachód słońca g* 17 — 41 m. 
Wschód księżyca g. 11 — 05 m, Zachód księżyca g, 4 — 17 m.

Nie trzymać gdańskich monet !
Jak się dowiadujemy senat Wolnego Miasta Gdańska wydał 

w dniu 24 stycznia zarządzenie o wycofaniu z obiega niektórych 
monet niklowych i srebrnych. Wielu mieszkańców Pomorza — 
szczególnie północnych powiatów, mając ciągły kontrakt z W. 
£4* Gdańskiem, przechowuje takie monety, licząc, że ze względn 
na zawartość srebra, przedstawiają one pewną wartość. Ponie­
waż na terenie Pomorza znajduje się wielka ilość takich monet, 
przestrzega się wszystkich posiadaczy, źe z dniem 30 czerwca 
przestają one być środkiem płatniczym i po tym terminie nie 
oędą przedstawiały żadnej wartości. Wobec tego, nie chcąc 
zostać poszkodowanym, należy je spiesznie wymienić.

Ostateczne ustalenie stref nadgranicznych,
Jak wiadomo, ustalono na całej przestrzeni granic Państwa 

pas drogi granicznej, strefę nadgraniczną i pas graniczny. Pas 
drogi graniczne], ustanowiony według linji granicznej, obejmuje 
obszar gruntu o szerokości najwyżej 15 ratr.,licząc od linji gra* 
uicznej, względnie taki sam obszar grantu wedłag brzegu wód 
granicznych. Strefa nadgraniczna obejmuje obszar, leżący we 
dług linji granicznej w szerokości 2 kilometrów, licząc od linji 
granicznej. W wypadkach, w których tego wymagają właściwości 
terenu lab ukształtowanie granicy, może być strefa nadgraniczna 
rozszerzona do 6 km. względnie zwężona poniżej 2 km. Szero­
kość strefy nadgranicznej określają właściwe wojewódzkie wła­
dze administracji ogólnej w porozumienia z odpowiedniemi 
władzami celaemi i wojskowemi.

Min. spraw wewn. rozesłało obecnie okólnik do pp. Woje­
wodów, polecający niezwłocznie przystąpienie do ostatecznego 
ustalenia i wytyczenia strefy nadgranicznej. |

Z miasta i powiatu. sf
Nabożeństwo źatobae za d, ś, p. ks Biskupa 

B łazarskiego.
N airem iaato. Dziś we wtorek o godz. 9 w kościele ps- 

rirjiloytn odbyło się żałobne nabożeństwo zad . śp. ks biskupa 
Bandnrsklego. Mszę św, żałobną i egzekwje odprawił'miejsco- 
wy proboszcz, ks radca Papę. Udział, oprócz przedstawicieli 
władz i urzędów, z p. Starostą i Burmistrzem nj czels wzięła 
poza innymi wiernymi cała młodzież szkolna. ’ .

Zjazd powiat>wy aaa:zrcialstw j, zrzeszonego 
w Stów. Cbfz Naród Naucz. Sziól Potwsz.
Nowa miasto. W ub. sobotę, dnia 12 marca rb,, w hotelu 

p. Bony w Nowetnmieście odbyło się zebranie powiat, nauczy- 
«elstwi, zorganizowanego w Stowarzyszenia Chrz. Naród. Naucz. 
Szkół Pows* Udział członków, zważywszy trudne warunki 
Klimatyczne i komunikacyjne, był znaczny. Około 100 uczostni- 
¿ów zapełniło lokal zebrania, Zigajenii dokonał prezes powiat,, 
p. rektor Murawski * Lnbiwy. Skreślając cele, zadania, dążność 
Iow., powitał przybył* Duchowieństwo, p< Starostę i nowego 
inspektora szkolaego, p. Woźniaka oraz innych gości. Odpowie­
dział ks. prałat Kasyn*, p. Stirosti, p. Inspektor Srkolny oraz ks. 
Dembienski — ten ostitnl wyrażając larazem życzenia owocnych 
obrad zebraniu w imieniu miejscowego ks. Proboszcza, który przy­
być na zebranie nie mógł. H J

Zajmujące^ a nader aktaalie referaty na temat „Propagan­
da misji katolickiej wśród pogan we wychowaniu i maczaniu*, 
— nf »Społeczne prądy we wychowania i nauczaniu*
wygłosili pp Mizerski, prezes miejsc, koła oraz Ryczakiewicz, 
delegat Zarządu Okręgowego. Po przerwie wywiązała się nad 
wygłoszonemi referatami ożywiona dyskusja, w której głos zabie­
rali m im ks. prałat Kasyna, p. Inspektor Szkolny. Ten ostatni, 
akcentując czynnik religijny i narodowy we wychowania młodz., 
urnił g* jako fandament, ni którym oprzeć należy wychowanie 
państwowe. Zaznaczy}, iż, sam będąc ^wierzącym i praktykującym 
katotił iem, religji przyznawać będzie w szkole zawsze czołowe 
stanowisko. Te piękne zasady, wygłoszone przez nsta p. Inspe.

Pokrywają się w zupełności z ideologią Stów. Chrz. Nar. 
Szkół Powsz, i będą stanowiły niezawodnie bodziec dla naszego 
nauczycielstwa do jak najliczniejszego skupiania się około sztan­
daru tegoż Stowarzyszenia.

Następnie załatwiono sprawy organizacyjne — przeprowadza­
jąc zmuut Zarządu w ten sposób że wybrano Zarząd Koła 
Nowenmsto — jako pałożonego w centrum powiata — zarazem 
Zarządem Powiatowym, w skład któregs wchodzą: p. Mazerskt 
uko prezes, o kier Kletnp jako wiceprezes, p Suchocka jako 
sekretarka, rafe:eut oświat, p Zaremba jako skarbnik.

We wolnych wnioskach na wniosek p. prezesa Mazerskiego 
uchwalono wysłać garść ziem! lubawskiej do Stanów Zjednocz. 
Ameryki aa kopiec Wilsona, Po wyczerpania porządka dzien- 
nego p. Prezes zebranie solwował.

O Święconkę dla bezrobotnych.
, Ł bezrobotnych jest ciężkie, tem
dotdiwsze, im dłużej trwa bezrobocie. A przecież zbliża się 
święta radości, święto wesela, w czasie którego po całym świę­
cie rozbrzmiewać będzie radosny hejnał Alleluja. Jakże tu 
znieść w tych dniach wesela i radości widok smutnych, zrozaa- 
czoayęh twarzy! To też Komitet Niesienia Pomocy Beziobotnym 
uchwalił na swem ostatniem posiedzeniu w posiedzi«lek, dnia 
14 bm., zwrócić się jeszcze raz przez swoich kolektoró w do lito- 
^ciwyeh serc miasta o pomoc, a przede w izystkiera zirządów 
poszczególnych towarzystw i naszych instytucyj społecznych 
o potrzebne datki dla sprawienia bezrobotnym caoćby już tylzo 
skromnej święconki Żywimy niezłomną nadziej,/ że 
f*Si *  * głęboko po chrześcijańsku czające obywatelstwo

tym razem me zawiedzie, a ofiarami swemi według sił i nuż- 
ności umożliwi Komitetowi spełnienie tego tik piękhego i szla­
chetnego postanowienia. s

Paźar, którego nie b /b .
, N oirem U ito. Syrena zaalarmowała w ab, poniedziałek 

około godz, 8 wiecz. obywateli i Straż Pożarną. Ludziska sb?e- 
gli Się a* ul Sobieskiego i w krótkim czasie uLci się zapełniła 

lecz pownru. jak nie widać, tak nia widić. Po krótkim czasie 
wyjaśniła się sprawa „pożaru*. O sta ło  f if} t t  pewien pracowaik 
rzezaickt zauważył w ita ją c e  z komina u. Jabłońskiego czy też 
Łizsrewłcsa iskry 1 sądząc, źe to pożar, zaalarmował Straż Pożarną.

Z pewnością będzie go to drogo kosztowało, bo wiadomo.
woIa.° tylko wtenczas, gdy faktyczaie wybuchnie 

p żar. Radzimy zatem zawsze najpierw dokładnie się przekonać.

M*za ś«r. śp. bUkcna Btadjrsikfeg^.
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Bsrdeo interesująca rozprawa o p jd jiie a l:
Sądem Okr. zTorunia ni sesji wyjazdowej 

odbył, się łl-go bm. niezwykle interesująca soraw. 
o podpalenie. Oskarżonymi byli Kazimierz i Józaf Ducha«

z miasta, syn i ojciec, z za woda kupcy. Oskarżonych bronił 
mec, Pawłowski z Brodnicy, $ Tow Ubezpieczeń „Port* oraz 
powód cywilny mac. Jarzęcki, Świadków przesłuchano 13, wtem 
żonę oskarż. K. Dachny oraz teściową. Oskarżeni odpowitdałi 
za ta, źe 3. 11. 1930 r. dokonali podpaleni* budynku mieizic. 
wraz ze skhdera bławatnym, należącym do K. D. Początkowe 
dochodzenia zostały umorzone i K. D. otrzymtł premję asekura­
cyjną w kwocie 24 tys. zł. Dopiero w końcu września 1931 r, 
aresztowano oskarżonych powtórnie ni podstawie zeznań, złoźo 
nych przez teściową p Fronczak oraz niej. Gełżyńskiego, Na­
stąpiło to na podstawie niezgodnego współżycia małżonków D. 
Ducfcna zarzucił, źe główną sprawczynią tych nieporozumień bjła 
teściową, która, pożyczywszy mu 13 tys. zł, starała się je później 
odebrać i to z powoda rzekom, hulaszczego prowadzenia się zięcia 
i rzekomego maltretowania żony. Teściowa pisywała do córki, 
jak i Dachnów listy, grożąc im więzieniem itd. oraz namawiając 
córkę do porzac męża. Wytoczyła mu. też o to kilka procesów.

Situ fakt pożaru wedłag zeznań K. Dachny przedstawia się 
następująco: Dnia 2. U. 30 D. razem z kilku osobami pił w
składzie wódkę i-palił papierosy. Przed zamknięciem składu 
kaził napalić w piecu, aby wyschła naoliwiona przed kilku dniami 
podłoga. Po zamknięciu składa udali się jeszcze do restauracji, 
a stamtąd jaź tylko oskarżony K. Duchna i jego subjekt wrócili 
do mieszkania oskarżonego, zapraszając sobie pewną pannę na 
dalszą libicję. Zona osk. bawiła w Warszawie. Wedłag 
zeznań św. Duchna miał w tym czisie z pokoju wychodzić, 
a ssbjekta posyłał to po wino, to po czekolady. Owa panna, 
która mogłaby istotnie o tem coś pcwiedzieć, na rozprawę sfę 
nie stawiła, tłumacząc się wyjazdem na pogrzeb narzeczonego.

Jako pierwsza zeznała żona. Pożycie zgodne trwało zale­
dwie dwa miesiące po ślubie, Głównym powodem niesnasek 
było używanie alkoholu przez męża, który w stanie pijanym 
stawał się nieznośny. Po pożarze mąt przyznał się wobec niej, 
źe podpalił, lecz po jakimś czasie oświidczył, źe uczynił to 
t|lko dlatego, by odwrócić jej uwagę od tego, źe zapro­
sił do siebie ową pannę. Dalej oświadczyła, źe mąż ją stale 
okłamywał, więc też co do owego przyznania się d) podpalenia 
triałs pewne wątpliwości. W końcu oświadczyła, że z mężem się 
nigdy nie pogodzi. Na zapytanie sędziego, dlaczego zatem wy­
szła za D , oświadczyła, iż uczyniła ta na skute* nalegań matki, 
podczas gdy sympatje jej szły w kierunku Gełżyńskiego, Na 
tem sąd zarządził przerwę obiadową.

Po przerwie zeznała teściowa Kaz. Fronczak, która oświad­
czyła, że nieporozumienia powstawały z powodu używania alko­
holu przez jej zięcia. Córka miała ją powiadomić, jakoby mąż 
Jej nosił się z zamiarem podpalenia, a później po pożarze przy­
znał się jej, iż t«go dokonał. Zeznania jej są dl* oskarżonego 
obciążające i tchaą mściwością. Subjekt Znaniecki, b orący 
udzuł w libacji, zeznił wahijąco i powściągliwie. D. wychodził 
z pokoju na 5 misut, a później razem opuścili mieszkanie.
0  pożarze nic konkretnego nie wie. Uczeń Roch zeznał, iź 
przed zamknięciem napalił w pieca, aby wyschła podłoga Ża­
dnej bańki z benzyną nie widział. Wroński i Wiłaszek byli je­
dynymi uczestnikami ltbicji i pozatem ule nie wiedzą, gdyż byli 
wstawieni. Jedynie Wałaszek zeznał, źe teściowi za pośred­
nictwem Krawczyka proponowała, źe, jak będzie trzymał jej stro­
nę, otrzyma 1000 zł i ni to konto miał od tegoż Kr. dostać 
20 zł. Skonfrontowana z nim p. Fronczak nie przyznała się do 
tego i twierdziła, źe świadka wogóle nie zna. Kowalski był 
z oskarżonym w jego mieszkaniu. Gdy weszli na ilicę, paliło się 
już w składzie. Zresztą św. do sprawy nic istotnego ńio wniósł.

Za niestawienie się reszty św. nałożono na każdego 30 zł 
grzywny wzgl. 3 dni aresztu. Odczytano także protokół owei 
kobiety, biorącej udział w libacji.

P/zed zamknięciem przewodu sąd, powód cywilny mec. Ja­
rzęcki wniósł o odroczenie rozprawy celem przesłuchania dal­
szych św. oraz dostawienie akt ze soraw cywilnych, toczących 
się między Duchną a p. Fronczak. Do sprawy tej przyłączył się 
także prokurator. Sąd po naradzie wniosek ten odrzucił, gdyż 
nie mógł on wpłynąć na zmianę wyroku. Odroczenie rozprawy 
naraziłoby Skarb Państwa także na znaczne koszta. Powód 
cywilny po raz dragi ponowił wniosek o odroczenie rozprawy 
z powoda nie powiadomienia go o daiu rozprawy przez sąd. 
priez co nie mógł dowodu winy przeprowadrić. Jednocześni* 
prosi o zawezwanie dalszych św. na koszt powódki, Do wniosku 
przyłącza się prokurator. Obrońca mec, Pawłowski sprzeciwia 
się tema. Sąd wniosek powoda cywila, i fym razem ©drzacił 
jako należycie nieuzasadniony. Po przerwie 5 min, powód cy«* 
wllny i proknrator poraź trzeci przypaścili atak o od^ocze- 
nie rozprawy w cela wezwarFa dodatkowych świadk5w, w szcze­
gólności Gełżyńskiego, Masłowskiego, Wrońsciej i Fr. Dachny
1 to na kaszt p«wódki, która zobowiązała się złożyć n* to do
kasy sąd. 200 zł. Obrońca sprzeciwił się temu, gdyż wniosek 
ten jest sprzeczny z odnośnym pir. ustawy karnej. Sąd nosta- 
nowlł rozprawę odroczyć i wezwać dodatkowych śimdków 
Wobec tego obrońca Pawłowski wniósł prośbę o zwolnienie K. 
Dachny z aresztu (przeb/wa w nim od iistop. 1931 r. bez przer 
wy, ojciec jego zaś odrowiadił z wolnej stopy) Powód cywil­
ny mec. Jarzęcki, jako i prokurator sprzeciwili się zwolnieniu. 
Ostatecznie sąd postanowił w myśl par. 183 k. s. zwolnić K. 
puchnę z aresztu za kaucją wzg poręczeniem kaucyjnem w 
kwocie 10 tys zł. R>zpr«wi trw iłi do godz. 8 wiecz., a wiąc 
przeszło 6 godzin, * 1

P r e z e s  . S t r z e l c a “ h a a d l a j e  w n i e d z i e l ę  
ś l e d z ia m i .

L-ibiw a. W ab. niedzielę po pot. około godz. 5 o. poi. ogólną 
uwigę przechodniów zwrózit ruch birdzo osobliwy, gdyż prze­
kupki ze skrzyniami spieszyły w pewnym kieraaka. Ludzie, 
z«mtrygowr«a tem niezwykł.m zjawiskiem, nie ¡potykanem nie­
dzielę ni w dai świątezzne, zaczęli także lam podęłsć. I okiziło 
się, że w girafu przy u!. Ooaorskiej sprzediwiao śledzie przy­
wiezione w no:y z Glińska. Fakt handlowania śledzi i mi w 
n-.edzielę wywołał niebywałe oburzenie i zgjrszenie. Mataiby 
to wyrozumieć gdyby to czynił żyd lub inny jakiś innowierca, 
me mający żadnego poszanowania dla świętiści niedzieli, lecz 
wchodzi tu w rachibę polak-katolt c. Śledzie te niekoniecznie 
mus ały być sprzedane w niedzielę, można to było uczynić w 
pon.edztałek rano. Nie motni więc wytłumaczyć czyna, którego 
dopaścłł się p. W., wł. samochodu, a prezes .Strzelca*, naglącą 
po.rzebą, M m m y to a a i t i l  za lekcewiżąoe triktowanie 
sprawy spoczyaka i świętości nieizieli. 1 dziwić się jeszcze 
potem, czem  sanacji tis  się zgadza z żyłimi, którzy doma­
gają się zalesien'1 n!»dzi;l! J»kt; te i preze-. .Strzel:.* to/lby 
przez nich ml* uściskany zito, źe swem postępowaniem niatwia 
im przeprowadzenie ich żądań!

Z targa.
L ib sw a . Poniedziałkowy targ nie należał do zbyt ożywio­

nych, lecz odznaczał się od poprzedilcn większą frekwencją, 
bwm zwieziono sporo i płacono przeciętnie za ctr. żywe) w«ei 
° t z*‘ Szczególniejszym papy.em cieuyiy *19 lżejsze
sztuki Za parę prosiąt płacono 10-20 zł. N tbiaia d ostarczono 
dużo i płacono za łt. masła 1.10-1.30 zł, mil, j*i 1 20 zł. Dm- 
bm zauważono birdzo miło i jedynie zi kary żądano 2.50-3.5) zł.

Kolekt» aa kościół w  Krot isiyaach.
W Krotoszynach, w dekanacie nowomiejskim. poTizaT 

nycc nsd granicą diecezji naszej, przyłączonych po ooża- 
rze pierwotnego kościoła w wojnie z Krzyżakami w r. 1410 po­
czątkowo do parafjl szwarcenowskiej, a potem d > biskao ckiej, 
okazała się po przyznaniu BiskapcaPrasom konieczność orzywró- 
ceuii w r; 1924 iiy ae j simuJrielaej phcó^ci diiiatstersfciei.
P^ ’l St* L .WLęClpfie 'i f»rJZ 4 b a d obszernej kim enicy skrom 
ny kościółek, nabyto dom mieszkalny dla duszpasterza oraz 17 
ha roli. Ponieważ spłata długu iest ponad siły parafjan krota-
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Ostrzeżenie w  »prą arie fsfsiynrych m n e t
Lidzbark. Nie aileźy puscczać w dilszy obieg fałszy­

wych mouat, które przez naszą nieogłędność dostają się do rąk. 
Trzeba oddawać je do zniszczenia kompetentnym czynaikom. w 
przeciwaym bowiem razie podpidimy tej samej procedurze kar­
nej jako paserzy, tak samo jak ich wytwórcy. Niech ku temu 
posłuży następujące zdarzenie: Pewnej tutejszej znanej osobie
przed niedawnym czasem wpsdla do rąk przez je] nieogłędność 
podobna moneta, którą puściła w obieg. Za ten czyn tut. 
sąd dotkliwie, ale sprawiedliwie ją ukarił, mimo, źe tłumaczyła 
się przed sądem, źe nie wiedziała o tem, źe podobne monety 
nie wolno puszczać w dalszy obieg.

Podobne tłumaczenia przed sądem nie ma żadnego uzasad­
nienia, gdyż nieświadomość ustaw i rozporządzeń nie awainii 
nikogo od winy i kary, tylko w niektórych wypadkach.

Nieszczęśliwy w ypale*  wskutek wystrzału  
rewolweru

Iłowo. W ab. niedzielę tat. kolejarz p. Jankowski uległ 
nitszczęśliw. wypadkowi w czasie przechadzki. Otóż posiadał w 
lewej kieszeni płaszcza rewolwer, który w pewnej chwili wystrze* 
lił, raniąc go w lewą nogę. Nieszczęśliwego trzeba było odstawić 
do szpitala Po w.

Przestroga dla innych
W ielki K onopat, powlit świecki. Obywatel tu t  Kart 

Hensel, jadąc pociągiem do Bydgoszczy, dostał się w towarze 
stwo kilku nieznanych osobników, którzy zaproponowali ma 
grf w karty, na co H. wyraził swą zgodę. Nie ra*jąc Jednak 
szczęścia, przegrał sporą sumę pieniędzy, a co gorsza, po odda­
leniu się osobników, spostrzegł brak złotego zegarki, wartości 
250 zł. Po przyjeździe do Bydgoszczy zawiadomił o wszystkie® 
policję, której adało się sprawców ująć, lecz zegarka przy nkh  
już nie znaleziono.

Fabryka jeduozlotówek,
Sępólno. Ponieważ okazały się fabrykaty t zł, udało się 

Policji, która, idąc po nitce do kłębka, wvkryć taką fabrykę 
w Szynwałdzie, miejscowości liczącej 408, mieszkańców. Jako 
sprawców ujęto Wiilego Milkę, lit 18 oraz braci Waltera i Kur­
ta Sechawera 11 i 16 lat. Zajęto formy oraz 7 sztok monet. 
Sprawców, którzy się orzyzatii do czynu, odstawiono do dyspo­
zycji prokuratora w Chojnicach.

Śmierć rowerzysty pod kolami samoehola.
K artu zy . Na szosie Kartazy — Sierakowice 9 bm. po 

poi na powracającego z pracy rowerem do Chmielni urzędnika 
zarządu drogowego, Edwarda Ługowskiego, najechał samochód 
osobowy z Ksrtuz. Samochód jak i rowerzysta jechali w jednym 
kierunku. Łegowsk! w chwili, gdy samochód był zupełnie bli­
sko niego, zeskoczył z roweru i to na stronę do samochodu. Ł. 
dostał się przytem pod koła samochodu i uległ ogólnemu po­
tłuczeniu głowy i piersi i całego ciała, wskutek czego isucł 
wkrótce pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej. Sp. Łęgo- 
wski liczył 33 lita i osierocił żonę i mała dzieci.

N A D E S Ł A N E .
Niesłychane, a jednak prawdziwa!

A dw okat posyła k o a o ra ik a  sądow ego do rob o tn ik a  
o 10 względnie 15 groszy.

Oto jego własny opis :
. ..Srog* kara ranie spotkała, że zaraląat każdego innego adwo- 

? :?? p’ Rozwtdowskitgo,który początkowo mieszkał w
Nowemmiescie, później w Lauawle, a obecnie do Lidzbarka si* 
wyprowadiił. W sobotę, dn, 12 bm., spotkał mnie nteprawdopo*- 
n w L L i/L ia 0  pttysyUrai tiozwadowiki komornika
?’u Z!m rs  ̂ kl^ry zastaje mnie obłożnie chorym, bo na sku­
tek nieszczęśliwego wypadka komisja lekaraka uznała mnie na 
trzy tygodnie niezdatnym do pracy. Pan m-c. Rozwadowikl zi-

7 ai m Ŝ °  cwsa w Pewtte) sprawie proceiowe] przed 
sądem. Z 140 zł. kosztów adwokackich, które mi p, Mec. poli­
czył, mściłem odrazu 130 zł, pozostało jeszcze 10 zł. Ponieważ 

f ie5zczęśliwych wypadków w domu nie mogłem aa 
“  ? ą 4. !0 teJ resity należności, t. j, owych 10 zł, p, mec. Roz­
wadowski przysłał mi przez komornika nakaz zapłaty i powstały 
rai przez to koszty zamiast 10 zł, 24,70 zł. Bojąc się jnż teraz 
p. mecenas. Rozwadowskiego jak ognia, dopożjczywszy sobie 
grosza, posłałem, jak mogłem najspieszniej, pocztą owe 24,70 zł. 
opłaciwszy portorjam 25 gr. Ni nieszczęście nie wiedziałem, 
boć ja prosty robotnik pieniędzy nigdy pocztą nie odbieram, źe 
przy pobraniu pieniędzy z rąk listonosza uiścić trzeba jakąś dro­
bną opłatę, która normalnie wynosi 10 gt. P. mec. Rozwadowski 
przysłał mi znów komornika sądowego, mnie robotnikowi, zara- 
biającemu cężką pracą rąk na kawałek chleba i to dla

Ch 10 Cly 15 8roszy- — 1 *nów * r-cjitego powstały mi nowe koszta w kwocie około 10 zł. Ody 
p. Komornik do mnia wszedł, pneraźony, nie wiedząc, o ca 
jeszcze chodzić może, kiedy ja przecież już posłałem pocztą żą la- 
ną kwoię, wystosuję kwity, pokazaję Je p. komornikowi, źe prie- 
cież w.Zfstko wysłałam wedle rachunku. Tak, powiada mi i po ­
ucza mnie p Komornik, ale Lstonosz za przyniesienie ściągnął 
od p. adwokata Rozwadowskiego 15 gr i za te 15 gr m onę

M iP^/7£tm łZaięn e’ J*k° .staaSreti pyta mnie pan Komornik; , i la  Pan iutro? Owizera, służbowe futro stangreta mam w wo­
zowni, ale to jest chlebodawcy. Ite ubrań Pan ma? pyta mnie 
p. Komornik ? Jedno do pracy, drugie na niedzielę, odpowiadam 
p. Komornikowi. Pozatem nic nie mam, mówię, a ta skromna
h ^ H £ , łaai^d ^ í ? a7 tí łIeí,'' N>» raó^ i Komornik, jak nic nie 
bSf ’/ °  m° c“1?i)0j*ł c y Pójdę, * ten musi co m!esią: z myta 
odhcz.ć. Nie boję się (ago, bo miesięcznej gotówa! dostaię 
1 ! za t a koniecznie muszę kupić dla rodziny sali,
mycLa i aaffcy. Ciy j« już tak mim być ukiraay przez a, 
ad^ou ta  Rozwadowskiego, źe już nawet aa święta Zmirtwycli- 
witaaia Pańskiego mam jeszcze jeść z dziećmi bez soli? 
Komormk był jakoś litością zdjęty i nie poszedł do p.acodawcy, 
zaaresztował rai jednak lustro mej tony z* owe powstałe koszta 
w awocie około 10 zł, co stanowi moją całą miesięczną gotówkę 
Kwit na zajęte listro pan Wizt nirski rai zostawił, i errata lieyu- 
nii tego lustr* mej żony wyzniczoay jest ni dzień 9 kwietnia 
• 1- f‘ « °dlezi ' 14 komornika zrozpaczony wstaię z łi tka  
1 biegnę do listonosza. Pytam go: tle poczta bierce za orzy-
niesieme 24,70? OJ około trzech tygodni, odpowiada teaż'e, 
nle,h e f„°aC 10 gr, t? °  8r więcej brała poczta dawn. na bezrobot­
nych, jedynie w miejscowości poczty, tłumaczy mi listonosz. 
Uiatego, że miejscem poczty p. *dw. Rozwadowskiego był Lidz- 

_*!$f ‘ą® 0  15 e f- Gdybym ja odbierał te ułeniądze,
I a W|rf1̂ e o l ),C‘’ N**rze. gdzie niema poczty, zapłaciłbym łyl- 
ko 10 gr Rtk temu słystałem, jak w reitaaracjach ooowisdili, 
m o°« RJZ»*dowski ponoś komnś posłał Komornika
“I* t . , gr- Tłnmtczyłem sob e, źe to kpiny, aż mnie samego t3 
^ * * 1  0,  15. 8f* Gół i» takiego uczyniłem p, mec. Rozwi-
aowikiemn, źe ta* srodze się ze mną obszedł? Wiotłem ma, 
gdy m esekał jeszcze w Nowem nieście, synka do chrziu, a za to 
nawet 5 gr rai me dtł napi wnego. Nie raby mi teraz choćby te 
małem' '*rilCly w te i a*p wek, którego wówczas nie otrzy-

Niwra, p. Nowemiasto. Blank Jntjaa, stang-et.



U c ie c z k i C l i t ic z y k ó *  z  N a i k i i i .
Wkroczenie wojsk japońskich jest oczekiwane] 

z dnia na dzień.
W Nankinie wynikła panika. Lndność zaczęła 

acickać wgłąb krajn. Wazyatkie stojące w porcie 
okręty i łodzie odjechały przepełnione w górę rzeki. 
W mielcie krążą nporczywe pogłoski, że zajęcie Nan- 
kinn jest kwestją dni najbliższych. Sztab japoński 
ze swej strony zaprzecza tym wersjom, jednakże 
przyznaje, że wojska japońskie posuwają się wzdłnż 
linji kolejowej Szanghaj-Nankin.

Sowiety koncentrują wojska.
Moskwa. Ambasador japoński Hiroto odwiedził 

sowiecki komisaijat do spraw zagranicznych i złożył 
nowy protest przeciwko koncentracji wojsk na granicy 
Korei.

Wjazd cesarza Pu-Yi do nowe] stolicy 
republiki Mandżurskiej.

Owacje książąt mongolskich 1 wojsk 
japcń8ko-mandiursko-roay jakich.

Londyn. Do nowej atclicy Mandźnrji, 
miasta Czang Sztm, przybył rano b. cesarz chiń­
ski Po Yi, a obecny prezydent republiki mandżnr- 
•kiej.

Cesarz przyjechał wagonem salonowym, przybra­
ny w tradycyjny strój obalonej dynaltji. Na peronie 
był powitany przez generałów mandżurskich z gen. 
Mas na czile.

W godzinach popołudniowych ma się odbyć dzil 
w ratnizu nroczyatcść obwołania cesarza Pu-Yi prezy­
dentem republiki mandżurskiej. Miasto jest udekoro­
wane flagami, a w poprzek ulic zwiaają tysiące różno­
barwnych latarek papierowych. Dla ludn mają być 
urządzone zabawy publiczne i uczty.

Paderewski honorowym obywatelem miasta Chicago*
Rada miejska Chicago, której buimiatrzem jest 

Czech, Czeimsk, mianowała na poiiedzeniu piątkowem 
i .  J. Paderewskiego obywatelem honorowym miasta.

Przypomnieć należy, ii nitdswns r  Radzie Miej­
skiej Lwowa pozostawiono wnioaek o zaofiarowanie 
Ignacemu Padetewskiamn godne i  ci cbywatela honoro­
wego miasta, jednakowoż sanacyjny prezydent nie 
raczył nawet przyjąć tego wniosku do wiadomości.

Tak czci aanacja zasłużonego dla Polaki Pade­
rewskiego.

Silne trzęsienie ziemi w Grecji.
Ateny. We środę późnym wieczorem wydarzyło 

się na Kefslcnji ailne trzęsienie ziemi. Wiele domów
runęło w gruzy. „ Ł . .

Ośmioro lndzi odnioało ciężkie reny. Szkoda jest
znaczni.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W poniedziałek, dnia 2i-go marca 1932 r. będę sprzedawał 

w M roczenku  za gotówkę najwięcej dającemu: 
s godz. 8.30 na podwórzu p. Konstantego Zakrzewskiego:

1 krewę, 2 świnie a 5 ctr.
o godz. 9 na podwórzu p. Falkiewiczowej Jadwigi:

1 wirówkę, 1 umywalkę.
e godz. 9.30 na podwórza p, Kotewicza Bernarda :

1 powózkę, 5 jałowlaków.
o godz. 10.35 na podwórzu p. Dulińskiego Antoniego:

3 jałowic kl
o godz. 11.10 na podwórzu p. Stryjewskiego (spadkobiercy):

8 belek i !3 desek
o godz. 12 na podwórzu p. Zbrzeżnego Józefa:

l jałowicę
o godz. 13 na polwórzu p. Kotłowskiego Jana:

5 jałowlaków
o godz. 14 na podwórzu p. Grzonkowskiego Alojzego:

I krowę, 1 jałowiaka
u godz. 15 na podwórza p. Zakrzewskiego Jana :

1 konia 4  letniego, 6 jałowiakow. 1 krowę
o godz. 16 na podwórzu p. Raszkowskiego Władysława:

4 jałowiaki
o god:. 16 30 na podwórzu p. Marcinkowskiego Teofila:

2 jałowicę
o godz. 17 ra  podwórzu p. Szydłowskiego Antoniego:

1 powózkę
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.^
We wtorek, 22. III. rb. o godz, 14 będę sprzedawsł w Cichem zi 

gotówkę najwięcej dającemu :
4 krzesła.
Zbiórka licjtactów na dziedzińcu szkolnym.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA UCYTACJAT
W środę, dnia 23. III. rb. o gedz. 9 będę sprzedawał w Lipinkach 

za gotówkę najwięcej dającemn ^
\ maszynę do szycia i 1 powózkę.

Zbiórka licytantów na podwórzn p. Nsjdrowskiego.
Banaszak, egz. Starostwa w Nowemmieście.

t sypialkę (2  łóżka) 
2 kompl. pierzyny

sprzeda
HOTEL KOPERNIK, 

LUBAWA.

Potrzebny ¿od zaraz lub od 
1 kwietnia rb.

kowal
z własnemi narzędziami.

MAJ. GÓRALSZCZYZNA,
poczt Skarliu.

Gdy nadszedł 15-ty.
Już upłynęła połowa miesiąca marca i czas 
zamówić u listonoszy

„ D R W Ę C  Ę "
na k w i e c i e ń .

Sensacyjna kradzież 
dokumentów dyploma­

tycznych w Rosji-
K nrjer obcego państw a okradziony nad 

granicą polską. — In terw en cja  w  M oskw ie. — 
D zie ło  G. P . U.

Wilno. W dredze z Moskwy do Europy środko­
wej nu granicy polako-sowieckiej w pobliżu stacji Nie- 
gerełeje po stronie sowieckiej knijerowi dyplomatycz­
nemu jednego z państw środkowo-europejakich »kra­
dziona została waliza, zawierająca cenne deknmenty 
dyplom*tyczne i materjał irformacyjny.

Kuijer, spostrzegłszy na granicy brak walizki opie­
czętowanej, natychmiast powrócił do Moskwy, zgłosił 
się do swega poselstwa i zakomunikował o wypadku, 
podając, że kradzież popełniona została prawdopodo­
bnie w tym czasie, kiedy toż przed granicą wsiadło 
do jego przedziału dwóch elegancko ubranych panów, 
którzy palili papieroay. Prawdopodobnie dym tych 
papierosów był zatruty, co spowodowało zaśnięcie 
knrjera. W czasie snu'dokonano kradzieży.

Poseł zwrócił się do zaatępcy komisarza spraw 
zagr. Katachsna, • świadcz*jąo, że widzi w tem wyr*- 
źnie rękę G. P. U , o ile kradzież nie zostanie wykry­
ta opnie i Moikwę,

Karać han wydał niezwłocznie polecenie przepro­
wadzenia śledztwa, w którego wyniku w Niegorcłcje 
pod ławką poczekalni znaleziono walizę owego posel­
stwa, z której zerwane były pieeręsie i wykradzione 
dokumenty.

Nie ulega wątpliwość», iż jest to dzieło G. P, U., 
które w ten sposób doszło do posiadania dokumentów 
dyplomatyczny sh. __________ _____________________

Ruch towarzystw.
Nowemtasto. W niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 12 w poł. 

odbędzie aię zebranie Kółka Rolniczego w lokala p. Seroiyń- 
skiego. Na porządku dziennym referat p. t. .Kiszonki w gospo­
darstwie rolnem*. Prelegent zimiejscowy. Zarząd.

Nowemiasto. Zebranie Młodych O. W. P. odbędzie się 
w czwartek, dnia 17 marca wiecz. o godz, 8-mej w małej salce 
Hotelu Polskiego.

Stawiennictwo wszystkich konieczne, Kiłrownik.

^PRZYMUSOWA LICYTACJA".
W środę, dnia 23. 1IL rb. o godz. 9,40 będę sprzedawał w Lipin­

kach aa gotówkę najaięcej dającemu:
° 30 ctr |s ien icy.

Zbiórk* licytantów aa podgórza p. Rotzoia.
Banaszak, egz. pow. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 33 UL rb. o gedz. 11 będę sprredawał w Mierzynie 

za gotówką najwięcej dającemn:
30 ctr żyta.
Zbiórk* licytintów przy młynie p.‘ Krajnika.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 23. Iii. ib. o godz. 12 b$dę sprzedawał w Mierzynie 

z* gotówkę najwięcej dłjącemu:
1 powózkę, 1 dokart, 4 świnie, 1 drylkę,
5 krów I 6 cielaków.

Zbiórka licytantów na majątku.
Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 24. III. rb. o gedz. 10 bądę sprzedawał w Prąt- 

nlcy za gotówkę najwięcej dającemn :
1 powózkę, 1 sanie wyjazdowe, 7 cielaków i 2 krowy.

Zbiórka licytantów na podwórzu spadk. Szczepańskich.
5 Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

MAKUCHY
w ysskoppoceniow e

słonecznikowe 
siemienne (lniane) 
rzepakowe

w taflach i mielone
poleca tanio

„Rolnik11 w Lubanie
Spółdzielnia roln.-handl. z odp. ogr.

Lubawa tei. 39 —  Oddział Nowemiasto tei. 49

0 D  R E D A K C J I .
Do Nagttszewa.

Sprawę przedstawiliśmy na innem miejscu i sądzimy, że 
z pożądanym skutkiem.

K Ą C I K  R A D  JO WY.
Audycje Polskiego Rad ja w  W arszawie.
Czwartek, 17 ban. 12.15 »Organizacja eksportu płodów 

rolnych w Polsce*. 12.35 XXI Koncert szkolny z Filh. W*rszc 
14.45 Płyty gram. 15.25 Odczyt z cyklu dla matnrtyatów szkół 
średn. (Dział „Literatura*) .Piotr Skarga*. 15.£0 Program dla 
dzieci: 1. „Kłopoty klasy Julka*, 2. Bajka Syrokomli „Kradzione* 
16.20 Lekcja języka franc. (kurs średni). 16.40 Płyty gram. 
17,10 „Problem techniki i maszyny w literaturze współczesnej*. 
17.35 Koncert solistów. 19.15 Skrzynka pocztowa roln. 19.35 
Płyty gram, 20,00 Feljeton p. t, „Kto zwycięży*. 20.30 Kon­
cert europejski ze Szwecji. 22.C0 Słuchowisko. 23,00 Muzyka 
taneczna ze Lwowa.

Piątek, 18 bm. 12.10, 13,35, 14.45 Płyty gram. 15.15 
Z życia polskich zespełów śpiewaczych. 1525 Ooczyt z cyklu 
dla maturz, szkół średu. (Dział „Literatura*) „Ignacy Krasicki*. 
15.50 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół średn, (Dział Hi- 
storja*) p. t. „Walka Cesarstwa z Papiestwem*. 16.t0 Płyty 
gram. 16,20 Skrzynka pocztowa. 16.40 Płyty gram. 16 55 Lek­
cja języka angielskiego. 17.10 Odc2j t .  17.35 Mozyka lekka ze 
Lwowa. 19,00 Uroczysty capstrzyk z przed Btlwcderu, 20.15 
Koncert symfon. z Filbarm. Warsz.
jm m m m m m m nn juiiiiiiiii i u l■lnula« *mt ¡iii iiiiwiriiinnmgaFi''winTrrar B iT-niiny irm- ~n

D zia ł licytacyjny.
Przym usowe licytacje cćbądą się w sobotę, 19 b m .:
O gedz. 9 przed poł. u p. Fr. Berenta w Łąźynle. Sprze­

dawane będą: wolant, bryczka, 4 maciory, 3 tuczniki, 2 cwcer . 
para szorów wyjazdowych.

O godz, 12 w poł. u p, Józefa Próchciewskiego w Hartóweu: 
bryczka, sanie wyjazd., cielak i 3 warchlaki.

O godz, 1 w poł. w Rybnie przed składem kol. p, Stano 
wickiego : rower męski i 2 dubeltówki (za okaz. wykaz« łowieck,

O godz. 1.30 po poł, u p. Fr. Liberackiego w Rybnie r 
2 byczki dw»letnie i wóz roboczy.

O godz. 2 po poł. n p. Władyeława Karaibskiego w Rybnie: 
bryczka, waga decjmalna, maszyna do szycia i lustro.

O gedz. 3.30 u p. p. D, Lewalskich w Rybnie: macior* 
i 4 prosięta,

G iełda zbożow a w  Poznaniu
Notowania oficjalne z dnia 14. 3.
Płacono w złotych za 100 kg.

Zyt« aawt 24 50—24,75
Pneni ca 24,50—25,tO
Jęcxmieó“br«warowy 23.75—24.75
Owie* 20.25-20.75
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65fproc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne

37.00— 38.00 
37.50—39.50
15.00— 15.50 
13.75—17.45

la  agdakif* ©<lpowitd*ialnyi Waitafcy Stawicki w NowaMmitśaU,
Ka Gfftoase&ia radakaja aia odpowiada.

W raiła wypadków, spowodowaajah siłą wyższą* prsaazkód SE- 
■akiaiatSi strajk« lip.* wydawnictwo aia odpowiada ia doatarosaaig 
gtfKgi e afcaaasai aia mają prawa d«Ka*ania ai* aladoataraioaya # 
fiJKKBl#» l«k adaikadewania«

Liczba czynności: 2. F. 10130*
Wywołanie.

JAN LASKOWSKI, zam. w SAMPŁAWIE, pow. lu­
bawski wystąpił z wnioskiem, by syna jego FELIKSA LAS­
KOWSKIEGO, urodź. 1 października 1892 r., który ostatnie 
mieszkał w Sampławie jako członek armji niemieckiej zaginął 
w potyczce koło Maurice (Francja), uznać za zmarłego.

Wspomnianego zaginionego wzywa się, aby w niżej ozna­
czonym Sądzie stawił się najpójźniej na terminie
dnia 25 maja 1932 o godzinie 10 przed południem,
gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego.

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość o życiu lub 
śmierci zaginionego, winni o tem donieść Sądowi, najpóźnie; 
w terminie powyższym.

Lubawa, dnia 5 marca 1932 r.
Sąd Grodzki

2. N. 1!32.
U C H W A Ł A .

W sprawie wniosku firmy „ZGODA“ w Lidzbarku Spół­
dzielni Spożywców z odpowiedzialnością ograniczoną, zastąpione! 
przez zarząd w osobach Jana Leczkowskiego oraz Marji Lun- 
kównej w Lidzbarku, o udzielenie odroczenia wypłat, dotyczą­
cych jej przedsiębiorstwa handlowego, wyznacza się do rozpo­
znania sprawy termin na dzień 9 kwietnia 1932 r, o godz. 9 przed 
południem w niżej podpisanym Sądzie pokój 39.

Zaznacza się, że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę 
celem udzielenia sądowi wyjaśnień,

Lidzbark, dnia 10 marca 1932 r.
____ ____________ Sąd Grodzki._________________

Prieflmrżattienie polowania.
odbędzie się

W SOBOTĘ, DNIA 26 MARCA RB. O GODZ. 2 PO PO ­
ŁUDNIU W TUT. SZKOLE.

S p ó łk a  Ł o w ie c k a  N ie ib a n k .

Gospodyni
umiejąca dobrze gotować, 

znająca hodowlę drobiu, ogrod­
nictwo, ręczne robótki, szycie 
i prasowanie przyjmie posadę 
na majątku lub u starszego 
państwa w mieście albo z szy­
ciem do dzieci.
Zgł. do ftlji „Drwęca“ Lubawa. 

Poszukuje
służącej

do kuchni.
MAJĄTEK MAŁA TURZA,

pow. Działdowo.

Siano
do sprzedania.
TEOFIL GACIOCH, Tusze to.

Ostrzegam,
że za pasierba mojego Celestyna 
Ziółkowskiego nic nie odpo­
wiadam.

WYŻLIC, BYSZW AŁD.

Potrzebna od zaraz starsza
kucharka

lub dziewczyna, umiejąca dobrze 
gotować.
MAJĄTEK PRĘGOWIZNA,

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

Księgarnia „Drwęc«'*.


